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^dna z chorób naszego handlu drzewnego.
Niewątpliwie, nie jed en  z kupców lub przem ysłow - 
d rzew nych, uczęstnicząc w ciągu kilku lat przy 

^ rz ed aż ach  d rew n a  z licytacji z lasów państw ow ych 
J^szych dyrekcji w sch o d n ich ,  musiał zwrócić uwagę 
a nadzwyczajną fluktuację ilości licytujących się w róż­
a c h  ok resach ,  zależnie od panującej w danej chwili 
a rynku d rzew nym  tendencji.

Zjawisko to nie zasługiwałoby na w iększą uwagę, 
Wyż sarno  przez się je s t  zrozum iałem , że mocna ten- 
?°neja rynku zawsze wywołuje większą frekwencję 
Wpujących, gdyby nie zachodziły jednocześnie z tem 
^Sadnicze  zmiany, że się tak wyrażę, oblicza salilicy- 

cyjnej.
t P rzy  hauss ie  na sali licytacyjnej zjawia się m asa 
,^arzy o bcych  w norm alnych  w aru n k ach  nie s p o ty -  
ianych, która sw o jem  zachow aniem  się i sposobem  
‘cytacji, obniża powagę sali, u jem nie  oddziałując na 
rżebieg całej akcji licytacyjnej.

k W iększość z n ich  są  to przygodni kupcy, którzy, 
^zos taw iw szy  chw ilow o w zawieszeniu swój handel 
f a r a m i  łokciowymi, kolonjalnymi itp. naraz uczuli 
j,Ielką potrzebę p racow ania  w  drzewie, lub też drobni 
f o n o w i  h an d la rze  drzewni polujący na d robne  je d -  
^°stki licytacyjne i rozporządzający kapitałami zaledwie 
^ s ta rc z a ją c y m i  n a  w niesien ie  w ym aganego  w ad jum . 
r Czywiście podobna kategorja licytantów bez tradycji 
l ipieckiej i odpowiedniej solidności opiera sw o ja  kal- 
^ i a c je  nie na ścisłych obliczeniach uczciw ych t r a n z -  
t| ci> kupna-sprzedaży, lecz na czynnikach spekulacyj-  
l^ch, co  w yw ołu je  zamęt i w nosi dezorientację do 
i ytacji, szkodząc bez w ątp ien ia  poważnym  kupcom 

eruysłowcom> pragnącym pokryć sw o je  zwiększone 
p° trzeb o w an ie  d rew n a  na licytacji.

S zk o d liw o ść  podobnej kategorji kupców  jednakże 
W kończy się na licytacji, lecz bardzo c z ę s to  idzie 

z z nimi dalej, n ieod łączn ie  tow arzysząc ich facho­

wej robocie, aż do m o m en tu  spieniężenia nabytych 
inaterjałów.

Przy w yrobie w lesie dz ia łek  i następnego ich 
przyjmowania od organów administracji  leśnej, wzgl. 
w p ro s t  przyjmowania objektów w yrobionych staran iem  
nadleśnictw , ludzie ci, k ierujący się częs tok roć  podej­
rzana etyką kupiecką, nie zawsze będącą w zgodzie 
z istniejącymi przepisami prawa, s tw arzają  podatny  
g run t dla w szelkiego rodza ju  nadużyć i korupcji, a tym 
sam ym  w noszą czynnik  rozkładu moralnegó w rzesze 
naszych funkcjonariuszy leśnych. T ak  sam o  i w s to ­
su n k u  d o  pracu jących  u  nich w lesie robotn ików , za ­
ję tych  czy to w yróbką drew na, czy to  w ywózką, lub 
sp ław em , postępują ci ludzie nieuczciwie, oszukując 
robotnika na miarze, n ieprawidłowo go obliczając, a c z a ­
sami n aw et w pros t  zarywają p ow ażne  resztki n a leż ­
nośc i za  w ykonaną robociznę, czmychając n iew iadom o 
dokąd  z m iejsca  sw ej chwilowej siedziby.

Nie mniej szkodliwymi są  podobn i kupcy i dla 
zbytu naszych  materjałów drzew nych  w  kraju, a prze- 
dew szystk iem  za granicę. Bo tru d n o  spodziew ać się, 
aby mogli ho łdow ać za sad o m  uczciw ości kupieckiej, 
aby dbali o dotrzymanie te rm inów  dostaw y, by starali 
się dostarczyć tow ar jakości sp rzedanej,  by wreszcie 
wogóle poczuwali się do obowiązku dostarczenia sp rze­
danego tow aru  w wypadku, gdy im się u d a ło  zna leźć  
ła tw ow iernego  nabywcę i otrzymać od niego większą 
zaliczkę. A  już w tak ich  rzeczach, jak dotrzym anie 
umowy i d o s ta w a  sp rzed an y ch  m ater ja łów  w edług  
u m o w n y ch  cen w wypadku popraw ienia  się konjunktury 
i w zros tu  cen na  rynku, oczywiście i mowy n aw et być 
nie może, chyba że zastrzeżenia n iedotrzym ania  um owy 
związane są  z tak poważnym i rygorami karnymi, że 
w ykluczają możliwość n iedotrzym ania  jej.

Naturaln ie  p s d o b n a  działalność n ieodpow iedzial­
n y ch  je d n o s te k  nie może sprzyjać wzrostowi zaufania 
do naszeg o  h an d lu  drzewem, a n ao d w ró t  n iesłychanie 
u trudn ia  to zadan ie  poważnym i solidnym kupcom. 
A przecie jeżeli wogóle w h an d lu  czynnik zaufania
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jest rzeczą bardzo poważną, to w handlu drzewem 
przez wzgląd na jego specyliczne właściwości, kwestja 
zaufania nabiera specjalnego znaczenia i jest w prost 
decydującą.

Przeto uważam za stanowczo konieczne bacz­
niejsze zwrócenie uwagi naszego kupiectwa na pod­
niesienie zaufania w handlu drzewnym, z jednoczesnem  
wypowiedzeniem nieubłaganej walki elementom wno­
szącym do tego handlu czynniki destrukcyjne, jak to 
podałem powyżej. •

Do podjęcia i prowadzenia tej walki Oczywiście 
w pierwszym rzędzie powołane są zrzeszenia naszych 
kupców i przemysłowców drzewnych, które powinneby 
z jednej strony rozwinąć większą działalność w kie­
runku skupienia w swych organizacjach większej ilości 
członków, dbając zarazem o utrzymanie wśród nich 
wysokiego poziomu etyki kupieckiej, zaś z drugiej 
strony, zejść ze stanowiska biernych obserwatorów 
przekroczeń przeciwko etyce kupieckiej w handlu drze­
wem i ostro piętnować wszystkie wypadki takich prze­
kroczeń. Myślę, że nie poślednie znaczenie miałoby 
również pozyskanie współudziału w tej walce dyrekcji 
lasów państwowych, gdyż pewna selekcja uczestników 
licytacji niezawodnie wpłynęłaby dodatnio na sani 
przebieg licytacji i o ileby i nie uniemożliwiła, to 
w każdym bądź razie poWażRie utrudniła przedosta­
wanie się to handlu osobom przygodnym i nieetycznym.

Daleki jestem od mniemania, że walka ta będzie 
łatwą i że rychło doprowadzi do pożądanego skutku, 
to  jednakże śmiem twierdzić, że raz podjęta i dobrze 
zrozumiana przez zrzeszone organizacje naszego drze­
wnictwa, a zarazem konsekwentnie prowadzona, musi 
w końcu doprowadzić do oczyszczenia naszego handlu 
od niepożądanych naleciałości i wykluczenia od udziału 
osób, wnoszących do handlu czynniki spekulacji, wy­
zysku i nieuczciwości. jnż A Łucejko.

Roipoiiadżenie P m p n t a  R ie u p sp o liu i
z dnia 24. czerwca 1927 r.

0 zagospodarowaniu lasów , niestanow iących w łasności
Państwa.

(Ciąg dalszy).

O postępowaniu.
Art. 27. W celu wykonywania czynności, wyni­

kających z przepisów niniejszegt? rozporządzenia, organa 
władz administracyjnych mają prawo wstępu do lasu 
oraz żądania przedstawienia sobie potrzebnych do­
kumentów.

Art. 28 Wydawanie orzeczeń i zarządzeń w pier­
wszej instancji w sprawach:

a) lasów obciążonych służebnościami,
b) zmiany rodzaju użytkowania gruntów leśnych,
c) zatwierdzania planów urządzenia gospodarstwa 

leśnego (art. 8),
d) stosowania środków ochronnych przeciwko 

szkodliwym owadom leśnym,
e) uznawania lasów za ochronne z powodów, wy­

mienionych w pkt. a, b, c i e art. 19, lub od­
jęcia im tego charakteru,

f) stosowania szczególnych przepisów o zagospo­
darowaniu lasów ochronnych (art, 21)

— winno być poprzedzone zbadaniem spraw na gruncie.
We wszystkich innych wypadkach władze prze­

prowadzają badanie spraw na gruncie w razie uznanej 
przez siebie potrzeby, albo na prośbę właściciela lasu
1 pod warunkiem pokrycia przezeń kosztów tego badania.

Art. 29. O terminie ii miejscu badania sprawy 
na gruncie osoby zainteresowane winny być zawiada­
miane przynajmniej na 7 dni przed terminem.

H i o w e  stosunki w p iM jś l t  meblowim.
Po Targach Poznańskich w maju r. b. położeń'^ 

na rynku meblowym nie poprawiło się, panuje rat 
zastój. Rynek gdański, który miał po Targach w1  ̂
zapotrzebowanie na meble polskie, pokrył je po ouJ  
maniu żądanych ilości. Sfery przemysłowe wielkie 
dzieje przywiązywały do pożyczki amerykańskiej 60 1 
jonów dolarów, sądząc, że rozpocznie się ruch bu , 
wlany w Polsce, a równocześnie z tern wzrośnie poP^ 
na meble. Tymczasem jednak nadzieje narazie zawiódiy-

W małych wytwórniach meblowych skarżą 
ogólnie na brak popytu, na straszliwe obciążenie P 
datkami i świadczeniami socjalnemi, w szczególno 
tak nieuzasadnionemi, jak np. składki na Ubezpieczam 
Krajową. Z wyjątkiem kilku warsztatów inne waicw 
z ciężkiemi trudnościami. Taki stan  bierności w wy­
twórczości meblowej odstrasza adeptów od nauki n 
blarstwa. Stąd perspektywa zdobycia dobrze wykwai 
fikowanych, zdolnych pracowników stolarskich J 
bardzo znikoma, skrom na garść, kształcąca się w 11 
znańskiej Szkole Zdobniczej pod kierownictwem pa” 
Maszkowskiego, specjalnie w dziale meblowym da w PfZf, 
szłości tylko mały odsetek pracowników dla naszyć1 
fabryk meblowych.

Po wojnie ze wszystkich państw środkowo-eur” 
pojskich jedynie Austrja zdołała zdobyć dla swyc 
wyrobów pole zbytu zagranicą. Polska i Czechosł ' 
wacja wytwożą rocznie znaczne ilości mebli gięty0*' 
jednak oba te państwa są mocno bierne we w s z y s t k i e  

innych działach wytwórczości meblowej. Polska, ktot 
wyjątkowo pi edystynowana jest na to, aby eksportowi 
meble, nietylko ma mały eksport, ale pozatem sproW^' 
dza szczególnie gatunki mebli zbytkowych. Jeżeli 
rozpatruje stan wytwórczości mebli w  Polsce, dochod 
się do wniosku, że wytwórczość nietylko mebli zbytk

Zachowanie 7-dniowego terminu nie jest obowiT 
żujące w wypadkach zawiadomienia o badaniu spra*7 
na gruncie przed wydaniem zarządzenia o stosowa”1 
środków ochronnych przeciwko szkodliwym owB"0 
(art. 18) oraz o wstrzymaniu użytkowania lasów n‘ 
podstawie art. 13 niniejszego rozporządzenia.

Art. 30. Z wyników badania sprawy na grunC'1 
winien być sporządzany protokół.

Obecnym przy badaniu osobom zainteresowany 
służy prawo zgłoszenia zastrzeżeń do treści p r o t o k ó ł

Art. 31. W sprawach:
a) lasów obciążonych służebnościami,
b) zmiany rodzaju użytkowania gruntów leśny0 2
c) uznawania sztucznie zalesionych gruntów R 

nych za odpowiadające warunkom, p rz e w id z *  
nym dla zwolnienia tych gruntów od p o d a t k ó  ^

d) uznawania lasów za ochronne z p o w o d ó () 
wymienionych w pkt. a, b, c i e art. 19 
odjęcie im tego charakteru,

e) stosowania szczególnych przepisów o za§”s?za 
darowaniu lasów ochronnych (art. 21>, ^

orzekająca w pierwszej instancji obowiązana jestp ) ^  
wydaniem orzeczenia lub zarządzenia wysłuchać i  ̂
protokółować oświadczenia tych osób zaintereso 
nych, które zgłoszą się w tym celu w ustanowi”1 
przez władzę terminie. . HcZeń

O terminie i miejscu wysłuchania oświa“ „iei 
władza zawiadomi osoby zainteresowane przynajm 
na 14 dni przed terminem.

Art. 32. Przez osoby zainteresowane w 1 ÓL.Z 
mieniu art. 29--31 niniejszego r o z p o r z ą d z e n i a ,  u 
właściciela lasów, należy rozumieć:
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wnych, ale również mebli średnich jest zdumiewająco 
niska. Wytwórczość mebli zagranicznych zabija Polskę 
szczególnie w dziale mebli lepszych gatunków bo po­
siada odpowiedni surowiec na dogodniejszych warun­
kach, korzysta z najnowszych maszyn i urządzeń, opły­
wając pozatem w dostatek fabryk meblowych.

Mamy w kraju drzewo w olbrzymich zapasach 
w najprzedniejszych gatunkach, forniery, klej, wyroby 
włókiennicze na meble, słowem wszystko, czego zawód 
meblarski potrzebuje. Należy więc te momenty wyzyskać 
jak najumiejętniej, by stworzyć rodzimy przemysł me­
blowy taki, który zaspokoi całkowicie wszystkie potrze­
by kraju, a temsamem usunie import zagraniczny, Wywóz 
nasz powinien w dalszym swym rozwoju ociągnąć wiel­
kie rozmiary i dawać poważny stopień wpływu z tego 
działu. Niemcy skoncentrowały wszystkie siły* aby 
produkcję meblową podnieść technicznie, ułatwić eks­
port, a w następstwie zalać swymi wyrobami cały świat. 
Część olbrzymich pożyczek zagranicznych tkwi w prze­
myśle meblowym w Niemczech.

Nawiasem należy zaznaczyć, że Niemcy stale wy­
wożą z Polski najprzedniejsze drzewo, a w tem także 
dęby na forniery. Skutkiem braku najlepszych dębów 
w kraju nie można wytwarzać prima fornierów w Polsce. 
I dzieje się rzecz bardzo ciekawa, o to  agenci gdańscy 
sprowadzają z Niemiec iornlery dębowe, tarte z pol­
skiego drzewa, i sprzedają je fabrykom polskim. Sami 
Gdańszczanie fakt ten dziwaczny podkreślają, jako zja­
wisko niezrozumiałe. Austrjacka sekcja międzynaro­
dowej Iżby handlowej stwierdza w statystyce 38.6#/e 
ad valorem wywozu mebli do Polski i zaznacza, że 
Polska, jako jedno z państw środkowej Europy, będące 
najpotężniejszym eksporterem drzewa, jest skazana na 
import mebli zagranicznych i fabrykatów drzewnych

A. W.

SPRAWOZDANIA HANDLOWE.
RYNKI KRAJOW E.

W yniki sp rz e d a ż y  d rew na  u ży tkow ego  i o p a lo w eg o  
w n a d le ś n ic tw a c h  pań stw o w y ch . 

N ad le śn ic tw o  P ań s tw o w e  R y ch ta l D. L. P . P o z n a ń .
Licytacja w dniu 2. lipca 1927 r.

Brzoza szczapy opalowe za mp. 14.50 zl
O sika + szczapy opalow e „ 8.00 „

„ watki opałow e „ 9.00 „
Sosna szczapy opalowe » 14.30 „

„ walki opalow e „ 11.00 „
„ +  szczapy opalowe „ 12.00 „

Św ierk szczapy opałow e ,, 12.00 „
N ad le śn ic tw o  P ań stw o w e  B łęd n o  D. L. P. T o ru ń .

Licytacja w dniu  7. lipca 1927 r. . . .
Brzoza IV ki. t a  m* 14.64 zl

V „ .. 12.16 „
Osika V „ •> 12.50 „
O lsza szczapy opalow e „ 5.00 „

„ wałki opałowe ,, 3-50 „
Sosna szczapy opałowe „ 5.50 „

N ad le śn ic tw o  P ań s tw o w e  W arlu b ie  O. L. P . B ydgoszcz.
L icytacja w dniu  8. lipca 1927 r.

Brzoza szczapy opałowe za mp. 7.90 zl
„ wałki opałowe „ 5.00 „

O lsza szczapy opałowe *-0° >»
Sosna 1 kl. za m* 41.30 „

II „ .. 31.22 „
III .. 21-21 „

" IV „ 1«-W
„ szczapy opałowe za mp. 7.62 „
„ wałki opałowe >, 5.16 „
„ d rągi I kl. za sztk. 2.00 „

Św ierk szczapy opałowe za mp. 7.50 „
N a d le śn ic tw o  P ań s tw o w e  R y ch ta l D. L. P . P o zn ań .

Licytacja w dn iu  11. lipca 1927 r. .
B rzoza szczapy opałowe za mp. 15.50 zl

„ wałki opałow e » 11.09 ,,
Osika + szczapy opałowe „ 5.00 „
Sosna szczapy opałowe „ 15.20 „

„ wałki opałowe » 10.22 „
Św ierk szczapy opałowe „ 13.00 „

a) w sprawach, dotyczących lasów obciążonych 
służebnośclami, — osoby uprawnione do ko­
rzystania z tych służebności;

b) w sprawach, dotyczących zalesienia gruntów 
leśnych (art. 4 — 6) w lasach obciążonych słu- 
żebnościami, zatwierdzania (art. 10) planów 
urządzenia gospodarstwa leśnego lub progra­
mów gospodarczych w tych lasach, zmiany ro­
dzaju użytkowania gruntów leśnych (art. 2) 
oraz uznawania sztucznie zalesionych gruntów 
za odpowiadające warunkom, przewidzianym 
dla zwolnienie tych gruntów od podatków 
(art. 7), — terytorjalnie właściwy okręgowy 
urząd ziemski;

c) w sprawach o uznanie lasu za ochrónny, wy­
nikłych wskutek wniosku władz lub osób, wy­
mienionych w art. 20, o odjęcie mu tego cha­
rakteru oraz w sprawach, dotyczących stoso­
wania szczególnych przepisów o zagospodaro­
waniu lasów, uznanych za ochronne z powodu 
wymienionego w pkt. d art. 19, — władze lub 
osoby, wymienione w art. 20 niniejszego roz­
porządzenia;

d) w sprawach, dotyczących stosowania środków 
ochronnych przeciwko szkodliwym owadom 
leśnym (art. 18), — właściciela znajdującej się 
w lesie masy drzewnej, o ile środki te doty­
czyć mają masy drzewnej, stanowiącej jego 
własność, a także zarządy właściwych gmin.

Art. 33. Zawiadomienia osób zainteresowanych, 
przewidziane w art. 29 i 31 niniejszego rozporządzenia, 
będa przesyłane im na piśmie.

Zawiadomienia osób zainteresowanych w sprawach 
lasów obciążonych służebnośclami mogą być również

uskuteczniane przez zawiadomienie na piśmie zarządu 
gminy, właściwej dla miejsca ich zamieszkania, który 
treść otrzymanego zawiadomienia poda do wiadomości 
tych Osób w sposób pryjęty w danej miejscowości.

Niestawiennictwo osób zainteresowanych nie 
wstrzymuje czynności władz.

Art. 34. Zawiadomienia osób zainteresowanych 
(art. 32) o treści orzeczeń iub zarządzeń będą uskutecz­
niane w trybie, przewidzianym w art. 33 niniejszego 
rozporządzenia.

Art. 35. Termin odwoławczy od orzeczeń i za­
rządzeń, dotyczących lasów obciążonych służebnościami, 
wynosi 30 dni od dnia podania ich do wiadomości
osób zainteresowanych.

Od orzeczeń o uznaniu lasu za ochronny z po­
wodu, wymienionego w pkt. d art. 19, prawo odwołania 
nie służy.

Art. 36. Właściciele lasów obowiązani są do zwrotu 
kosztów badania sprawy na gruncie:

a) w sprawach o zmianę uprawy leśnej na inny 
rodzaj użytkowania (art. 2);

b) w sprawach o zatwierdzenie zmian lub uzupeł­
nień w planach urządzenia gospodarstwa leś­
nego lub programach gospodarczych (art. 12)

c) w wypadkach, przewidzianych w ostatniem 
zdaniu drugiego ustępu art. 28 niniejszego roz­
porządzenia.

Koszty badania sprawy na gruncie obejmują diety 
i koszty podróży urzędników do badania delegowanych 
oraz koszty robocizny niezbędnej do przeprowadzenia 
tego badania.

(C iąg  dalssy  nastąpi).
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N a d le śn ic tw o  P ań stw o w e  P ro m n o  D. L. P . P o zn ań .
Licytacja w dn iu  12. lipca 1927 r.

Sprzedaż kupcom i przem ysłow com  drzewnym 
Sosna I— IV kl. za m» 22.66 zł

Sprzedaż  na potrzeby lokalne.
Sosna II kl. za m* 28.47 zł

III „ „ 18-21 „
IV „ 16.12 „

Notowania oficjalnej Giełdy Zbożowej wPoznanlut
C ena za 100 kg. netto franco stacja zalad., ładunki 

całow agonow e, dostaw a natychm iastow a.
dnia 15. 7. 1927 r., na ż y t o :  48.75 — 49.75 zł.

BYDGOSZCZ, 14 7 Ceny hurtowe parkietów
dębowych za metr kw: Parkiety eksportowe krajowe I
gat franco Bydgoszcz zł 12, — II gat. 10 złotych.

LWÓW, 14. 7. Drzewo w szczapach opałowych, 
przeschnięte bukowe grabowe i jaworowe 21J zł , so­
snowe 200 z ł ,  jodłowe i świerkowe 160 zł za wagon 
a 10 ton. (A. W.)

Jak zwykle, 6

Zebrania giełdowe
Giełdy Drzewnej w Bydgoszczy odbywają się

co czwartek
o godzinie 12-tej w południe.

K ołow ania dew iz z dn ia  16. lipoa 1927 r .
Obsługa radiotelegraficzna P. A. T-icznej.

Dewiza

S
to

pa
dy

sk
on

t.

P a ry te t 
w zł

N otow ania
za

w W ar­
szaw ie

G dańsku B erlinie Londynie Nowym
Jorku

P ary iu Pradr.e Zurychu W iedniu

W a rs z a w a ................... 8 100 zł , .  _ 57,92 43,50 _ — — 58 —
Poznań .......................... 8 — 100 zł -- — --- — — — —
G dańsk ....................... 6 113.00 100 Gd. gid. --- — --- — — — — — —
B e r l i n .......................... 6 123.43 100 R. M. --- 122,843 --- 20,44% 23,74 — — 123,32% —
B e l g j a .......................... 5 V, 100 100 fr. belg. — — --- 34,92 13,90 — — 72,25 —
B u k a r e s z t ................... 6 100 100 1. --- — --- — — — — 3,18%
B u d a p e s z t ................... 6 105.01 100000 k. w. --- — --- — — — — 90,60
H o la n d ja ....................... 3‘/i 208.31 100 gid. hol. --- — --- 12,12 40,05'/, — — 208,10 “T
K openhaga ................ 5 138.88 100 k. d. --- — --- 18,15% 26,73 — — 138,90 ---
Londyn .......................... 4% 25.22 1 fun t ster. --- 25,07% --- — 4,85% — — 25,22% — ‘
Nowy J o r k .................... 4 5.18 1 dolar --- — --- 4,85% — — — 5,19s/s ------

P a ry ż ............................. 5 100 100 fr. franc. ------ — ------ 124,02 3,91% — — 20,34 ---
Praga ............................. 5 105.01 100 k. czesk. ------ -« — ------  • 163,87 -  — — — 15,40% ------

R zy m ............................. 7 100 100 1. ------ — ------ 89,20 5,43% — — 28,28 ------

S zw ajca rja .................... 3‘/, 100 100 fr.szw ajc ------  ' —  . ------ — 19,25 T f* — ------ —

S z to k h o lm .................... 4 138.88 100 k. szw. ------ — — ■ 18,13% 26,74 — — 139,52% ------

W ie d e ń .......................... 6 105.01 | 100 szyling -- — “ “ 34,47 73,15

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE
Słaby zbyt na rynku wyrobów z wikliny.

Obecna sytuacja w sprzedaży wyrobów z wikliny, 
szczególnie koszy, przedstaw ia się bardzo niedobrze. 
Słaby zbyt tego towaru na rynku wewnętrznym powo­
duje, iż poszczególni kupcy, trzymający u siebie te 
wyroby, gdyby nie sprzedawali obok tego innych to ­
warów, jak naprz. zabawki, nie mogliby egzystować. 
Obecnego stanu  nie można nazwać handlem, lecz je­
dynie wegetacją. Zubożenie daw nych odbiorców  koszy 
z wikliny powoduje, iż obecnie, jeśli z konieczności 
muszą zakupić tow ar, to nabywają go w gatunku naj­
tańszym. Tegoroczny sezon, który normalnie powinien 
obejmować miesiące czerwiec — lipiec, był bardzo 
słaby, a w stosunku do roku zeszłego gorszy. W o- 
góle sytuacja w kraju z roku na rok wciąż się pogarsza. 
Poszczególni kupcy konkurują bardzo cenami, a jeśli 
weźmiemy stolicę, to naprz. ceny w śródm ieściu są 
n iejednokrotnie o 50% wyższe od tychże w sklepach, 
położonych dalej od centrum . W K rólestw ie Kongre- 
sowem  produkcja koszy znajduje się przew ażnie w rę­
kach w łościan bezrolnych i m ałorolnych, k tórzy są 
głównymi dostaw cam i towaru do sklepów. Ponieważ 
je s t to przeważnie tow ar małej w artości, a dużo zaj­
muje miejsca, więc poszczególni kupcy zaopatrują się 
w nowy tow ar dopiero z chwilą wyprzedania dawnego. 
Wogóle ze sprzedaży koszy i innych wyrobów z w ik­
liny niejednokrotnie zaledwie można pokryć kom orne.

Przed wojną nasze koszyki z p. Kongresówki znajdo­
wały zbyt w Rosji o raz  wywożono je do Niemiec. 
Obecnie przemysł w Małopolsce wywoził w iększą część 
produkcji do Ameryki, gdzie istnieje duży popyt na 
ten  towar. W M ałopolsce istnieją specjalne plantacje 
wikliny i fabryki, gdzie wyrabia się masowo tow ar, 
który dzięki tem u może się kalkulować taniej od  to ­
waru w b. Kongresówce. W rzadkich w ypadkach 
sprow adzają kupcy stołeczni tow ar małopolski. Obecny 
eksport mógłby się przy dobrej woli producentów  
rozwinąć jeszcze bardziej, jednakże napotyka na brak 
większego zainteresow ania ze s tro n y  producentów . 
I tak naprz. na początku roku bieżącego Izba handlowo- 
przem ysłow a polsko-am erykańska w W arszawie skie­
row ała do  wszystkich w ytwórców zapytanie w spraw ie 
możliwości eksportow ych. Jednakże odpowiedzi przy­
słało zaledwie paru producentów , inni ukazali się zu­
pełnie bierni. Poniew aż na rynku krajow ym  nasze 
wyroby z wikliny idą słabo, tembardziej powinniśmy 
rozwinąć eksport, jeśli są warunki po tem u. Belgja 
i Czechosłow acja wysyłają wciąż duże ilości towaru 
zagranicę. Skoro  mamy surow iec na m iejscu w wiel­
kiej ilości, powinniśmy pójść za przykładem tych państw. 
Kupcy w stolicy sprzedają obecnie tow ar za gotówkę, 
w rzadkich wypadkach na kredyt od 7—14 dni. Ceny 
obecnie w śródm ieściu podstaw iają się mniej więcej nastę­
pująco za sztukę: k o sze  od 3— 18 zł., koszyki ręczne 
2— 5  zł., kosze do papieru 1— 10 zł., kosze do bielizny 
2,50—7,00 zł. Cena surow ca (wikliny) wynosi circa 
32 zł. za cen tn a r podwójny.
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KALENDARZ TERMINOWY
SPRZEDAŻY DREWNA ZARZĄDÓW LEŚNYCH,

o g ła i r a j ę c y c h  . w e  s p r z e d a ż e  w Rynku  D rzew n y m .

S —  su b m is ja  
L =  licytac ja  
W =  z wolne j  ręki

Term in
M iejscow ość

(loka! sp rzed aży )

w . =  Wole-
W ÓdztW /O

d . —  D y r e k c j a  
Ln»ów P ań« tw .

Rodzaj
drewna

jk lasa

D ł u ż y c e
Kopalniaki 

i inne  
u ży tkow e D

re
w

no
op

ał
ow

e Blii
BBC*

os

sze
sgóły
ogto-
I I B -

n l .

N
As
Ol
*>

i
Xdnin

N-o
O
ta sz tu k  | m * m8 mp. mp. Nr.

20. VII. 27. 1100 P ,  Nadl .  N iepo łom ice
(k an ce la r ja ) d . -  lwowska so s n a 4169,12 75 903 L

11°° P a ń s tw .  Nadl.  W oziwoda
(k a n ce la r ja ) d.- bydgoska so s n a I-1V 1181 623,19 4632,57 276,- 77 924 S

1300 D. L. P. R ad o m
(k ance la r ja ) d.  - r ad o m . so s n a > 5688,—

dąb 154,12
św ie rk \

jodła f 149,70 76 911 L

21.VII.27. 1106 P a ń s tw .  Nadl .  O s ie
(k a n ce la r ja ) d.- bydgoska so sn a I-1V 654 546,02 4717,04 76 917 S

1100 P a ń s tw .  Nadl. S z a r la ia
(k an ce la r j  o) d.- bydgoska sosna I-1V 1588 1577,03 2907,89 78 934 S

22. VII. 27. 1145 P .  N. Ż o łęd o w o
(k a n ce la r ja ) d.- bydgoska so sn a I-III 2186,60 79 939 S

23. VII. 27. 1200 D. L. P .  S ie d lc e
(k a n c e la r j a ) d. - s ied l . ■ ’• ś

79
L

941 L

25. VII. 27. IO W Tym cz.  Wydz. S a m o rz ą d . f
we Lwowie w. - lwow. jodła

1130 P. N . B a rte l-W ieik i św ierk / 2400 2 0 0 0 ,— 78 935 L
(lokal p. B aran o w sk ieg o
w K al iskach) d. - toruń. 979,27 79 942 S

1300 D. L. P.  R ad o m
(k a n ce la r ja ) d. - radom . jod ła 3447,86

so s n a 144,73
św ierk

buk 1 15,54 78 936 L

26. VII. 27. 12« P a ń s tw .  N. O z d am ick ie
(k an ce la r ja ) d.- biatow. so sn a 5000,- 74 894 L

18« P a ń s tw .  Nadl.  M ichowo
(k a n ce la r ja ) d. - lwow. jodła

świerk 2098,18 80 947 L

28. VII. 27 93C P a ń s tw .  Nadl. Oborn ik i
(sa la  p. N a ro ży ń sk ie g o ) d. - pozn. 76 912 L

28.VIII.27 90t P .N .  P rz e w o d n ik  (o b e rż a
G roszkow ski,  P rzew odn .) d.- bydgoska 48 657 L

U w a g i

na sprzedaż  materj.  ta r  
t y c h  d r e w n a  uży tk .  p ap le  
rów kl  i d r e w n a  opal .

na  d r e w n a  opal.  i bud .  
o raz  1 0 .2 0  ha  tyczko 
winy na pniu.  

na  d re w n o  użytk .  1 opal.

R ed ak to r  odpo w ied z ia ln y  za d z ia ł  R ynku  D rz ew n eg o  Jó z e f  Ziółkowski, za  d z ia ł  o g łoszeń  i a d m in i s t r a c ję  w ydaw nia tw a  E d m u n d  B artz

O głoszen ie . 955

N a d le śn ic tw o  p a ń s tw o w e  H u b iń sk ie  w H ub in ie  pow. Horo- 
^h o w sk ieg o  wojew. W ołyńsk iego  n in ie jszym  o bw ieszcza ,  żo w dniu 
28. l ipca  r. b. o godz in ie  11 w po łu d n ie  w k ance la r j i  N a d leśn ic tw a  
lu b iń s k i e g o  (3 kim. od  s tac j i  R ogoźno)  o d b ę d z ie  s ię  l ic y ta c ja  
Ustna i o fe r to w a  na sp r z e d a ż  d re w n a  z wywrotów i w ia tro łom ów
U1 l e śn ic tw ie  Św in a rzy n  o d d z ia łach  19, 20, 24, 25, 29, 30, 31, 32 
' 36 so sn o w e g o  i l i ś c ia s teg o  ogólnej  m asy  1738 .87  m*. C e n a  
Wywoławcza za  ca ło ść  wynosi  19670 z łotych.

D ek la rac je  p i s e m n e  w inne  być p o d a w an e  w z a p ie c z ę to w a ­
nych k o p e r ta c h  n o sz ą cy c h  nap is  „ D e k la ra c ja  do  l icytacji  d n ia  
*8. l ip c a  1927 r . “ C e n y  w inne  być p o d a w an e  cyfrowo i s ło ­
wnie w zło tych. Kupcy p rz y s tęp u jąc i  d o  l icytacji  u s tn e j  n ie  m ogą  
brać  u d z ia łu  d ro g ą  z ło żen ia  o fe r t  lub  odw ro tn ie .  Do o fe rty  na leży  
do łączyć  kwit  na  w n ie s io n e  w a d ju m  w wysokośc i  1 0 %  od o f ia ro ­
w anej  c e n y .  Dla d o p u sz c z e n ia  do  p r z e ta rg u  k o n ie c z n e m  je s t  
ukazan ie  św ia d e c tw a  p rzem ysłow ego .  W arunk i  p rz e ta rg u  i wzór 
uUiowy są  do  p rz e j rze n ia  w k an ce la r j i  N a d le śn ic tw a ,  p r z e z n a c z o n e  
*aś do  sp rz e d n ż y  d re w n o  m o ż n a  og lądać  na  m ie jscu .

Nadleśni two Państwowe Hubińskie

tirągów  sosn.
d ług ich  i p ro s ty c h  oraz

Calówki 20 mm.
uP>ę ki lka  wagonów . O fe r ty  

a Podan iem  c en  u p ra sz a m  do 
Ej*0 . R ynku D rzew nego  pod 

**%■»“ . 957

Ubonujcie

lilii DlZfWHI

LEla
P o s z u k u je m y  s to su n k ó w  h a n d lo w y ch  z  p ie rw sz o rz ę d n e m i  
f i rm a m i  d r z e w n e m i  c e le m  s p r z e d a ż y  w  H o l a n d j i  jako  a g e n t  
w szy s tk ich  ga tu n k ó w  drzew , okrąg łych  i ta r ty c h  ]ak rów nież  
i rozpon  e tc .  na  p rowiz ję  2 % .— O ferty  w języku  n iem iec k im  doi

§ JAC. M. DE MINK,
Makler,  H o lz -E x p e r t  & Agent,  ROTTERDAM, S ta t io n sw e g  40

P oszu ku ję
do n a ty ch m ias to w e j  dostawy

l
grube od 16 18 — 24  24
i p roszę o o fertę . 949 

Franciszek Pluła
Hand, d rzew a  C h e ł m ż a  (P o m .)

Boczków
bez  sę k a  2 wagony i kilka wag.

S0SN.0DZIEMKÓW
I 3 /4 ", 4 /4 ", 5/4“ i 6  4“ , t eg o ro czn e ,  
j  m am  na  sp rz e d a ż .  O fer ty  pro- 
I szę  d o  Adm. Rynku D rzew nego  

pod  „B o czk i* 1. 956
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: Zawiadomienie. :■ a
" W porozum ieniu  z Wielkopolską Izbą Rolniczą, £ 

Wydział Leśnictwa w Poznaniu , dosta rczam y

] siarczan miedzi I
d o  s k r a p i a n i a  k u l t u r

i prosimy o łaskaw e sp ieszne  zam ówienia
dostawy podamy odwrotnie  na zapytanie .

m 
■ 
K 
*

Warunki Jj

m
m
w
m

V.
i

Poznań, W ielk ie Garbary 20.

■a
■
a
a
9

Z W E I G  i L E S C H N I T Z E R .  h a n d e l  d r z e w a ,  KATOWICE
p. a. firma KOTZIAS i Ska., KATOWICE, ul. Młyńska 16

K upu j*  s t a l e  D R E W N O  K O P A L N I A N E
w stan ie  stojącym i ściętym. 463

nowy

J A K O  N O W O Ś Ć
P O L E C A M Y  

przyrząd do czyszczenia kultur leśnych 
(szczególnie jedno i dwurocznych)

S P U L C H N I  A R K  Ę
wynalazku i pa ten tu  nadleśniczego Woszczyńskiego.
Certa wynosi 420,— zł za sztukę.
Zamówienia przyjmuje posiad. wyłączną sp rzedaż  

S k ła d n ica  N arzędzi L sśn yeh

P r a o M a  Letniczego i BjnSii Drzewnego-Poznań
Wielkie Garbary 20 - Telef. 1820.

Województwo Poznańskie .  951

Nadleśnictwo Państw. Międzychód n. W.
sp rzeda  w drodze pisemnej submisji:

L os 1-A. Ca. 2000 m 3 kopalniaków okorowanych wyrobionych 
w ealych d ługościach w roku gosp. 1927.

L os 2 -B . Samowyrób w leśnictwach: Zwierzeniec,Mokrzec, D rze­
wce, Redlisz, Sowisgóra i Żmijowiec na ca. 300 m8 
kopalniaków w dłużycach jak i opał. z tych oddzia­
łów, w których nadleśnictwo wskaże.

Kupujący jes t  zobowiązany wyrobić epał jak i kopalniaki 
w w skazanych oddziałach lasu, pozostałe  odpadki i zgniłe drewno 
własnym kosztem uprzątnąć  i oddać czyste zręby pod zalesienie 
— przyczem winien podać w ofercie cenę do 14 cm i osobno 
ponad 14 cm. grubości za 1 mp.

Oferty zaopatrzone znaczkiem stemplowym 3,— zł w za la­
kowanej koperoie z napisem „Subm isja"  najeży przesłać pod 
ad re sem :  Nadleśnictwo Państwowe Międzychód n. W. do dnia 
1.  s i e r p n i a  1 9 2 7  o godz. 11-tej przed południem.

Otwarcie ofer t nastąpi w obecności ewentl. przybyłych ofe­
rentów tego samego dnia o godz. 11*0.

Ceny należy podać przeciętn ie  za 1 m8 kopalniaków i za 
1 mp. opału każdego losu w złotych i dziesię tnych złotego w licz­
bach i słowach z oświadczeniem, i e  o feren t przyjmuje bez za­
strzeżeń  wszelkie warunki sprzedaży w lasach państwowych.

Na drewno ogłoszone pod B. należy składać oferty z na­
pisem „Submisja na samowyrób".

Drewno to winien kupujący wyrobić własnym kosztem pod 
nadzorem  urzędników leśnych tut, nadleśnictwa. Kopalniaki m ie­
rzyć się będzie z korą, o ile wprzód zostaną  okorowane, doliczy 
się na korę 10% masy. Kupujący winien zwrócić koszta koro­
wania kopalniaków już wyrobionych.

Z atw ierdzenie  ofert zastrzega  sobie Dyrekcja Lasów Pań- 
stwewych w Poznaniu.

Nadleśnictw o Państw ow e M iędzychód.

P a ń s t w .  N a d l e ś n i c t w o  O b o r n i k i
(Województwo Poznańskie) 9*

sprzeda ponownie przez s u b m i s j ę  d r x e w o s t a n y  
s o s n o w e  na pniu w rozmiarach i warunkach ogłoszo' 
nych w Rynku Drzewnym nr. 66/67 z d. 10 cerwca 1927.

Submisja odbędzie się w dniu 25-go lipca 1927 r- 
o godz. 10.30. Zaznacza się przytem, że drzewostany 
przeznaczone do sprzedaży są przeważnie suche i muszą 
być wrobione od 5 cm. w czubie.

Państwowy Nadleśniczy.

wszelkie drzewo liściaste pierw szo­
rzędnej jakości w stanie okrągłym  

 — — i tartym, jak: -----  =

dab - klon - bukt.
jesion * brzost 
grab - akację 

lipę

brzozę - topolę 
osikę - orzech 
oiche - gruszę 

i wiśnie.

Otto Zweigenthal & Co.
H u r t o w y  H a n d e l  D r z e w a

PRAG II, Vaclavske nam. 63. lii. ani.

Kawaler, lat 23, w zawodzie 
drzewnym zna wszelkie p race 
na placu jak i w biurze

Doszukuje posady
od zaraz lub później, m iejsco­
wość obojętna. Zgłoszenia do 
Administracji Rynku Drzewnego 
pod Nr. 952.

DO SPRZEDANIA
350 — 400 m3

korowanych, zdrowych w 
dłużycach w okolicy No­
wego Tomyśla. Zgłoszenia 
do Rynku Drzewego pod 

n r. 953 .
■ ■■!*> » * » ■ * • ■ ■ ■ ■ ■ • ■

DESKI 950

P o sz u k u je  s ię
s o s n o w y c h

okrąglaków
28 x32 cm. średnicy 6 do 10 ro- 
długich świeżego cięcia n a s tę '  
pnie cięcia 24/26, 31 —35 cm- 
we wierzchołku 5 do 7 m. dl-i 
franko wagon — i szkuta  n ie '  
miecko-polskiej granicy. S zcze­
gółowe oferty z podaniem  osta­
tecznych cen uprasza się n ad­
syłać pod adr. 946

Herbert Schafer - Berlin W. 15
B r e g e n z e r s tr . 14.

Kopalniaki w stemplach
kupuje stale (2)

A U C I U C  Frankfurt (Oder) ■ ntlilC, Stiftsplatz 10.

ODZ1EMKOWE ca 350 m 1 
ŚRODKOW E ca 350 m 3 
CHORE ca 60 m 8
CZYSTE BOKI 200 m3
są  do sprzedania .  Wiadomość

CIESZEWSKI
CHODZIEŻ, ul. Kościuszki 18.

Masztów
9 .  1 0 ,  11 i 1 2  m.  d ł .  14/2®
cm . średnicy  korow anych przy' 
jętym w lesie sposobem , z P0̂  
Zwoleniem na wywóz loco wa^°m 
K r a u z  poszukuje się c ®‘5 
kupna.

W. Reschop, Gdańsk
S c h o p e n h a u e r w e g  '*■

Czcionkami Drukarni Rynku Drzewnego T, z o. p. Poznań ulica Wielkie Qarbary nr. 20.


